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TEATR LETNI Jutro o godz. q wieczorem PREMJERA 

w Parku Staszyca 
~~'."llllb:~ 
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(Dojazd tramwajem Nr. 

Tragiczne 

aktualnej rewji G. Wassercuga p. t. , 
o 

ostrzeżenie 
Ośwładcze~ie* m:rsz. Piłsuds· Motywy rezygnacji marsz. Piłsudskiego 

kiego, przytoczone obok W W dniu wczorajszym szereg!tak nonsensownie postawionego strzygnięcia pytania: Czy mamy 
streszczeniu, jest niesłychanie pism zamieścił oświadczenie mar- '. Qrzez naszą lronstytucję. sejm t. zw. suwerenny, sejm. la
doniosłe m zjawiskiem. Pod szalka Piłsudskieg0 w sprawiel Dla wyjaśnienia tej sprawy mu- daGznic, rozpędzić i nacisnąć go 
kątem widzenia historj·i Polski pr.zyczyn jego rezygnacji ze stano-I s~ę porównać. co stde przy peł- uog~ zwycięzcy,. tak, ja'~ na to za. 

w1ska szefa rządu. Oto wywody niemu tego urzędu czy;::ułem, u- sługiwał, czy tez wybrac tę drogę, 
niepotiległej jest obecna rezy„ Naczelnika Państwa (w streszcze- rząd prezesa gabinetu z urzedem którą istotnie historycznie wybra-
gnacja szefa rządu nietylko dal- aiu) : .vrezydenta. łem-pozostawić Polskę samą so-
szym krokiem na drodze nie- POMYśLNY STAN ZDROWIA. SYTUACJA PREZYDENTA. b~e? Mo~ gdybym. był stanął na 
ubłaganie konsekwentnej, jaką Jeżeli ktokolwiek, gdziekolwiek Prezydent w naszej konstytucji i:nerwszeJ drodze,, nie pot!~e~<!wa-
od Dierwsze1· chwili kroczy Na9 Myśli czy d · 'ż - jest postawiony w syb1ację najbar laby ~olska prze:.>:rwac poznse1 wy ' • są. Zl, l pr.2.'f'.C~yną me d • . , . pad.kaw t, ZW. ma)O'..V-ych. 
czelnik Państwa, ale jest prze- go ~odama się do .dym1si1 ze .sta- z1e1 fałszywą, J~Ka _dla człow.1e- HANIEBNA ROLA SEJMU. 

d tk. t now1ska szefa óabmetu polskiego ka stworzona hyc moze. Gdy z Jed S . 1 d . . 
ewszys iem groźnem os rze· był sta g "'d . ó b .. nej stronv i'e:;t r ep ... " "ntąn em e1m a aczmc, prac11.mcy v I') . . ł . . . n me . 0 z roW1a, &ra o się • . . t. • • . we czasy nad konstytucią w swo· zemem na rrzysz os myli. Panowie lekuze, których I Rzeczvpospol1te1 r- oL klei wszędzie . h bł' . h d ' b 
Gdy człowiek o tak żelaznej zwołałem, na moje pytanie, posta- i cią~ie, to z drugiej strony niama ic 0 

1
1cgzcmac d eto Ro 1:vt·y. or!1 

· ł · f' · I · · b . · d ~ . , ół · k' przysz e o prezy en a i:p 1 ei, nt-woli nie daje się wytrącić w1one zupe me o 1qa me, i rzmq- za 11ego prawa, a 1 mo„ w Ja -im ód . h ł . d . , c::.-· ~olwiek stopniu reprezen\ować 5 Y nie wa .a . _się co o sw?1:n 
z równowagi i nie chce wejść C ł k P'ł d ki. & siebie. swoje rnvśli, lub swoja pra· przbypuszcbzend, .1z n.a tkotnt~now1~kko 
na drogę dyktatury, a czyni - zy marsza e 1 su s 1es~ _ · wy rany ę zie me ~) inny, 1a 
wszystko, by cały SWÓI. talent zdolny do pełnienia tych obowiąz- -..ęD . . . d . . . . popularny nadzwyczajnie w całym 

ków, które dotąd pełnił, czy też osc panom rwie :iec,b~e m~- narodzie i nigdy nie umiejący się 
i całą niespożytą energję nie? - jednozgodnie odpawiedzie- ~~. pr~wa ~n s w_orzyc so ;e !1~\: shańbić chciwością pien!ężną :zło 
poświęcić pracy dla dobra kra· li, że o zdolności nie mogą w ża- ·.hizsdz~-0 

1
° koc.z_ema, nawke . . 1eks .1 wiek, który swoja zwycięzko prze 

· · h k I h ą 'b' t ·• le o z1 o o a1ow, czy po u1ow 1, d . · . 'ł h _ JU w gramcac ' za reś onyc eM ~gpfuso bął ~1ck. . . dł . bez innego czhwieka, który może prowa zoną <l?t~ i k ą c hakte 
przez konstytuqę, która tą 0 ym .Y a ze. w~iąc . u~: się na jego wybór nie zgodzić i na ~·u wy~rowa zi. 0 . s ę z _c a?su 

Prac"' niesłychani·e utrudni'a szy urlop, ktoryby dat m1 moznosc . . b dl . g . h t 1. dał 1e1 znaczme większe c.rantce, 
"r postawić moja maszynę na nowe . rzucTc mu OS') ~· a 1:d 0 mec ę niż te, które dla niej zakreślano 

j Wprost Obrzydza-to W do- szyny, by ZDOWU zdrowie sobiellke. totzn~czy, ~e D~ro przlzs~ę wszędzie. Dlatego też praca kon
stateCZOJ m chyba stopniu da1e nadwyrężała. Jeżeli jeednak tego kions Y u}!ę pcs ęp~t':. z cz 0j~- stytucyjna poszła w kierunku zro 
śl1łiadectwo prawdzie, że jest nie uczyniłem i wniosłem p. pre·' b dm '!Yd ranym,. t ~ry, m?ra ~~ hienia przyszłemu prezydentowi 

· zydentowi podanie o zwolnienie ~ ęd ąc Jedynym d 1h~ ?,Ją~ ntaJWk y~eki, tylu przykrości i tylu - powicm-szczerym, śp1żowym demokratą, Q powia a prze is~crią a m -mnie ze stanowiska szefa gabinetu! . • k . t ? ~kt hańb ży-;ia, ile tylko zdziczałe i 
Muszą być niesłychanie ważkie to uczyniłem tak z innych moty.il ~z~m~e, Ja n

1
xe pos ~pu1te 01 w potwornie głupie umysły moJ!lv 

powody, które zmuszają taką wów i z innych powodów, które swiecte, nawe ze sw.o,ą u r~v;man- wymyślić. 
jednostkę do opuszczenia rąk tu ~ł~szczę. 1 :~gol~~I!ż~~~bą na1zupełmeJ od Ch.ciano w ten sposób, jak ja to 
i wypuszczenia z nich steru . P1~rwszym motywem jest fakt, ~ ~k.resla~, konkurel!ta s1:1~arenno-
wyśnionego i wywalczonego łŻ me znoszę organicznie urzędu WAHANIA NACZELNIKA PA~· ~c1 posło_w za.s~n'c ~d~1e~ w kąt 

szefa gabinetu, tak, jak on jest u STW A. . ~ z~sypac. mozhwie. smt~Ciem. Je-
krwią własną i potem państwa. nas postawiony konstytucyjnie. I Nie·mogę przytem me dodać, że zeł~ ten mecny za.miar .me dotknął 

Z wyborów, przeprowadzo- dlatego przez cały czas pełnienia męczy mnie w tym wypadku stale1~me, zasz.ło to Jedynie dlatP-go. 
nych w możliwie najpomyśl· tego urzędu przestrzegałem pana wspomnienie mojej osobistej histo- z~n;a spsocił i.m ~istorię 1 najspokoi ~. 

· h dl p·ł d k. prezydenta, iż nie będę w stanie tji, gdy byłem Naczelnikiem Pań- DleJ od pełnieni~ tego urzędu. się ''" 
rnejszyc a marsz. 1 su s Je• tego urzędu znosić i ciągle mu -:fo. stwa, i gdy po wojnie zwycięzko usunął. Wtedy; Jak wiadomo. pter-
go, warunkach, wychodzi sejm, radzałem, by przygotował sobie przezemnie przeprowadzonej, jako ' wsz~go pr~z,vdenta Rzplit~j na!-
1\tórego Większość nie chce w myśli conajmniej trzech iub Naczelny Wódz zdecydowałem po l przod. zh~nb1ono bezecn~m1 mam
uozumieć najelementarniejszych czter~ch ludzi, którzyby koleino długich wahaniach nie robić ni\: i festa~1am1, a potem z~b1~0 - był 
warunków dalszego pomyślne- mogli pełnić ten urząd, tak, aby pozostawić Polskę samej so!,ia.l to moJ serdeczny pny1~c~el - a~y ,„ 

spocząć mogli od pełnienia urzędu Wahania zaś moje tyczyły się roz- 1 k~nku.ren~ suwe~ennosc1 pasło~ ' 
go rozwoju państwa.www -- I w1edz1ał 1 rozumiał, czem ńl"O.Z1 

Odrzuczenie np. przez izbę *' * ' ·~ ~.- i walka z suwerenami. Przy p~sta-
skromnych ustaw skarbowych Jest rzeczą zrozumiałą, ze mat- ci ostrzeżeniem. l wieniu prezydenta bez wła<lzv, 
· t t ·1 d · przy stworzeniu mu wszelkirQ. mo-
jeS ego na1 epszym owodem. ką takiego postępowania jest Dotkliwe w swej szczeros- żliwych świństw i wszelkich .:_1.iec. 
Wszysvy światli ludzie rozu- na1brutainiejsza demagogja, a ci oświadczenie, za ldórem kry ności, jakie są możliwe do pomy
m~eją JUŻ. do_s~onale, że udział ojcem-lęk partji przed utra- e s1ę heroiczna rezygnaqa, ślenia, przeciwstawiono jemu, jako 
miasta w. c~ęzarac~ podatko- ceniem wpływów, ;spełni swą szczytną misję, jeśli mającemu te świństwa i :aiacności 
wycn pow1~1em byc zmniejszo- Tego tryumfo demagogji i będzie błyskawicą, która ro~ - ;:t~~e~~~ kogo inne&o, iak sz·-?fa 
ny, a .w kazdym razie nie mo· interesów partyjnych nad inte• świetla mroki, i piorunem, kto-
że byc zwiększony, że czas re~em państwa nie może tale- ry spopiela karłowate krzewy WSZECHPOT~~~Ł. SZEF GABI· 
naiwyższy •. aby nasz przemysł rować umiejący µatrzec w przy demagogii i oczyszcza gmnt Szef gabinetu w naszej kons~y
zacząl ~001e tworzy~ rezerwy szłość Piłsudski. Jednocześnie dla reform, ~iezb~d~ych do Łucji, w naszych zwyczajach 1 obv
na przetrzymame c1ęiktch ok- nio chce on zrezyanować z de przeprowadiema w imię praw „ czajach, wygląda jak omnipotens, 
resów, że więc wieś musi cho- mokratycznych podstaw ustro- dziwych inte~esów .państwa. czyli wszechroteżnv 

, ,,, 
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Tańce! EwolucJe! c1az w mm1malnym stopniu 1·u od1odzone1· Pol:5'·i. A pon1·e * Jednak ta omnipotencja czyli 
n wszechpotęga ma swoje liczne 

przyczy~ić ~i~ d? pokrycia waż wie dobrze, że historj a s'.ę Zb t doniosłe znaczenie ma sa- ciemne ~~ronv.. . . Widownia źabezµieczona -
rosnących potrzt:b f1mmsowyd1 uadko µowtarza, szae.gólme mo o~wiadczenie marsz. Piłsud- Zgodm~ ~ moJem ,POJ~c1em o p~a 
rozwi1aiącego się państwa. w kr;itkich odstępach czasu - skiego, aby je osłabiać polemiką cy ludzkteJ ·:wszy~ .:k... ~ączy s:~ , na wypadek deszczu. 
I t t h k h ł · ' ' · · · · t ł t b · k' „ ka- zawsze znakiem rownama ?:e sło- . . o o w yc waruu ac sc)ln ! więc me w1az1 wyiscia z sy u· na tema sposo u, w ia 1 p.ze . ·· Gd + t1 b: t Powrót tt'amwa1am1 

l - · · · · I · ·e prasie a którego ze wzóię- wem „me . y szc . i;a lne t1 ma 
OLrzuca l'lO]ekt meco wydat-

1
aq11 c· pad<i1ą sine t me zna-

1
dz~noJ d „• h . 1.;- opini·ować wszystko i do wszvst- zapewniony! 

· · d t\ · l · 'l b · · ow zasa m..:zyc me uzna 1smyl . . . rne1szego opo a rnwanrn ru ~, 1 w .:e dotą ,i chw1 sra os ..:1 rc; l.!e, ']'-.ATV do przyi'ęcia. Do teJ· . kiego swóJ palec przyłożyć, ,eślt 
k · d · ł U ·1 l · · t za moz i..' ' · · t b · k ł „ ws azupc r~ą GWI, ~<1k0 źr1.)d~ : .-i l <:.'i '2 rl 'C 1-'lS!H ,[(i~t;OJ.eS :ip0

1
sprowy jeclna~„będziemy jeszczejS~~e?!11e,-·- ~n„o·ow1:z.e, ~~P~ ;, ,· · 

wply\\'. o:v, SCJ ~g ll Gd~ za1 ZLl ...: U- k1J ,ll.:it1 rn_o l: e . V: fumu~. al_e I musieli powrocie- . 1••·2""'"'1"'·•· 1~'Y'W"·"!!?:~·"' 1"1' " " ··~': -

uego JUZ podatku ma1atkuwtgo. 1 ue:t.br.leżmc trn . ..?.1cwcm w tres-ł M. Dr<>itoszewski. \.Dokonczen1e na str. 2•eJ) 
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.!..--------------------------.;-.;.;.;----------__.., 
Motywy rezygnacji marsz. Piłsudskiego 

(Dokończenie) 
'Alia, napewno nie robi nic i .::z~nil c~s ~racy, P«?legajęcy na p~acy m~ 
pracę swoją nieproduktywną, nu1- w1e01a, nalezy do pomysłow naJ· 
efektywną. . lbard~iej potwornych_ jakie_ ~iedy-

Na radzie gabinetowei u pana kolwiek ktokolwiek wymyślił. 
prezvdenta na Zamku . stwier~zi- . Sam n~le~ę do mówców, któr7f. 
łem, -że urząd szefa gabmetu 1est !ak to widz_iałem. ~a salac~ •. um1e· 
dlatego tak uciążliwym, iż ca~e~n Ją wzru.s~yc, ~1e1ą, z?alezc .. for
zajęciem takie2o pana iest 111~0.- mę, ~n11e1ą powiedz1ec tak, 1:2 sa
czenie wszystkich podrzutkow, la Jest przykuta do ust mowcy. 
które wszyscy mu podrzucają. Lecz gdyby mi ~azan~ w przecią-
Więc idą. naprzód ~.szvsc;v oa- g~ paru t.yszo~m codz1eń prz~~~

nowie minisircwie, m1h moi kole- Wiac pubbczrue, tobym sam s1e1:ne 
dzy gabinetowi, którzy ciągle i tJ. uważał za publiczną szmatę. 
stawicznie czy to przy przeszko
dach w swojej pracy, czy to chcą. 
coś uczynić ekstra, czy to zgod
nie z polskim charakterem prowa
dząc spory między sobą, podrz;ica 
ją szefowi gabinetu kochane ~te~z 
czone a niekiedy zamorusane t nie 
kochane dziatki do niańczeni~, 

:FORMA I TREść DYSKUSJI 
SEJMOWEJ. 

Tymczasem panowie posłowie 
mogą to czynić w sali sejmowej w 
przeciągu nie paru tygodni, le•;z 
paru miesięcy. I łizeba widzieć tę 
salę wysłuchującą tych przem6~ 
wień w sposób, najbardziej uhli.ta~ 

NAD CZEM SIĘ BIEDZI RADA jący powadze i p-0<rządkowi, i pa-
MINISTRóW? nów posłów, zachowujących zię 

Pre 
Kto bezpóśrednio 

dziś, w poniedziałek, dnia 2 lipca 
wpłaci w administracji „Głosu Polskiego'' (ul. Piotrkowska 106) 

prenumeratę za m. lipiec 
otrzyma, zw~czajem miesięcznym, 

iako bezpłatne premJu 
•& AAP Wffi?JM 11 Ał& RSM·Mi@M 

bilet do pierwszorzędnego kina albo ·Cenną i ciekawą książkę 
*iM"FM*U trt** 1 '* .łllf,jj 1 U.LAft *4Wi&łM"diSt'SSiWH!fi' 44 

Wynalazłem spo~ób, n~jodpo- t!lk, jakby ta. ~la była ~zynki&m: 
wiedniejszy - zdaniem _moJem.-:- Gdy J~den mo~1 .. 15 .Pa~ow chodzi 
uzgadniać samych pa~o~ mmJ- po ~alt, z8:ł8:tw1a1ąc j_'.Lk1eś l?rywa~
strów a nie ich urzędmkow, pozo-, ne 10teresik1, 40 panow głosno mię 
stawi~jąc ministrom samym czyta dzy sobą rozmawia, poka71.1jąc K • b g • K • 
m~ dul:ubracji ich ur?.ędników,po mówcy plecy, 100 panów opowia- as1er a azowy w ryn1cy 
trzebnych jakoby do procesu u- da sobie anegdotki, mniej lub wię-

zgodni :rnia. ~amiętnOŚĆ ~O ~ei;tra• c~J ?ieprzyzwoite, i .tylko panoNie robi"' wszy~tlzot aby obrzydzić ludziom pobyt lizacp istnie1ąca w sposob sm1es:r.- llllmstrow1e muszą Jakoby zacho- >::J n 
ny i głupi w naszym narodzie - w~a~ się ~ takiem miejscu przy- w tej kuracyjnej miejscowości 
czyni pracę tak zabawną poa 1 zwo1c1e. Kazdy z pasło'! ma pra- (S • _ 1 m. • b k d C • Głos Polskiego'') 
·względem prawnym, że .praw1e1wo wrzes~czec, ~rzyczec, ma pra- pe~Ja na Sf.IUZ a Or~S~On en -~JUS n , . U . 
trzy ćwierci J?o.rzą~m dz1enn;~o · wo rzuca~ o~e.Ig1, ma p~awo osz- Krymca, w czerwcu. I odbyw,a1ą się cz~sto .roznego_ ro- i kienku bagaz ma pr~ed so~~ per· 
każdej r~dy mm~strow w~pełm~Ją cz~rcze p1sac i_nterpelacje, doty: Mimo wyjątkowo w tym roku, dza1u impr~zy widow1~kowe t kon, spektywę całonocne1 podr~zy np. 
kwestje 1ak: zmiany gramc gmin, kaJące ho!loru innych, ma prawo t . d . · · god smętnie · certowe. Niedawno tanczyła Mary; do Warszawy czy do Łodzi, a do 
"' '"'"""7cze<S6lnych częściach pa1\- px-zywilej zachowywać się t;:;k, jak nie oplsuiącej -P0 

1 ya, . za nute ·la Gremo, następnie odbyło się chwili odejścia pociągu czasu Jest 
"' 1 . k . . . . . ł .• k . t . szaro - czarnem1 p am mi s ł k.-k t . 1 k' t tru 1 • b t . l p k · eł 
wo em~ na upno mer1u- swkmu~ 1. kaJa~ , n_ato~1kas c~, co go nieba, przejmującego chłodu ij 1i a wys ępow wows 1ego ea f n~ez y Wle .e.ł ana. a~Jeri· Z1!P . -
cudzoz1~mcom, pozwo ~: ta .. c1ęz ? pracują .. Ja to 1est z wciąż, bez rzerwy rawie mżące „Małego" (spektakle b. słabe), ty-. me ~:ozumta e zm~ie~p i~ierue 
oszczegolnych obywateli mm1stram1, pob1era1ąc za szaloną ó k . P k " p „ . z' I dzi'en' temu koncertowała znana I podroz.nych absolutnie me intere-. . d L .. c . k' . ł . 50 " apusmacz u - vwarno JU . • R . . . b"k .w.stąp1en. ie <?. eg11. u- pracę Ja t~s g uptE' .~rosze, musz.a i ruchliwie w Krynicy."'!vlineralnelŁo.dzi pianistka Janina Rozenbeor-1S~Je. u~z.a .się<:~ w swo1.e1 u t a-
~ie1. we FrancJl, zmiai:;ri zewnętrz~ie ~daw;tr nadzwyczaj- źródła, kąpiele lecznicze oraz pra-1żanka oraz skrzypaczka p. Zarzyc- c1.1 .wol~1e7, Ja~ zołw, a pisz~ wol-
o wis-kach urzędowvi::n, ny dla te1 sah szacunek, ó . . dd h . t i ka Obecnie występuJ· e gościnnie nie1, mz uczniak z wstępnej. Ale 

b d . k' . kl W tk' ł l c,meme o yc an'la czys em pow e . . 'I l . b do u·e co 'ert ar zo n:s ~ej . •asy, s~ys„ im panom p~s om wo - trzem są zawsze dostateczna siłą„. ciesząc się wielkiem powodzeniem, p anowo. się roz u w j '. J " 
odznaczenia, jakiemkol- no mowie od rzeczy1 nte przv.::tę- t 1 . b .. 6rl . r ulubienica Łodzi artystka tea.tru\ olbrzymią zasługą rządu t władz 

odznaczeniem naszem pujac :mi jednem słowem do s1'ra- ara {ZYJną, Y.s~ią,,, 'ąl icz~b rze- mit>jsH<>go p St~fanj'.l Jarkow<o:ka \komunalnych uzdrowiska - przy-
JZiemskiem no i podobne wy,· która jest na porządku, i mó- sfz e. pedW?OSClhą Whlete' obso b~e' .:.e~pÓł ~z p' junoszą - Stęp"w~..ci~ j czem wszystkie nowe budowle od-

• 1 k' h „ k d , s er urzę mczyc c ę nte y so ie , •• • __, , • • d . . . ptę .rnot 1 uaszyc urzą- wzc to często ta nu v1e, tatr. p,e· 1 ł . ł k ó'd w komedii Verneuilla Orzeł czy1znacza1ą s1ę praw z1w1e europeJ-
stwowych. Do wszystkich !:tlelnie nużącym językiem i formą, r a°l?Y. przh ozy o na ot rges ?P050 I reszka . {granej 2 Iata t~mu w Ło-1 skim stanem zdrowotno „ hygje
':-:ty pan prezes gabinetu że można dostać boleści żołądko- ah ntieiszyct ' a: e_ 1;01kZ. ~ 0 „„ .0 -1 dzi) Prócz te~o Junosza_ Stępow- niemym. Nowy gmach łazienek 

k ł . . . 1 b - d . b 1 d ł , 1 c o a ma u n-ewie Ie znaczenie. -- · " 
1
. t . t t . . . p li 

'Z. ę przy ozyc i pa usz- '\'\"}"C • La me y wyg ą a a -ca sa ć) 1 ,... , , • ski przypomniał dwie z najznako- jes 1s o lllj 1mponu1ący. rzy u -
cisnąć swojP. plr:i_:;et gdybym, słuchając zaleceń dokto.-1 lidy tyl.k~ ~łoace przc:arze ~llę , mitszych swych ·kreacji w Azai-,. cy Lipowej otwarto szereg nowych 

rów nie zechciał waiczv.:: ze s.ob<>, poprzez c1ęzk1e tumany szarych · ·" V ·11 · N' t ~· 
1 

znakomicie urządLonych kortów ' ' "· · ł cl t I " I dn' · s1e erneu1 a i „ ie rzeoa s ę . \. PROTEKCJONIZMU. Stwierdzam sfano·wczo, ~ tych, mg1e - " ep a { za u ia_ ~1ę niczemu dziwić" Kiedrzyńskiego .. tennisowych. Ulice są przyzwofo1e 
~by tych podrzutków do- piekielnych nudów, które z sali barwnym tłume~ spacerow1czo~ . . _ . . . I wybrukowane i wyasfaltowane -
i.y namiętność protekcyj- sejmowej wiej~. n!e mó~łb'ji'm wy· -- a w P.arku klimatycznym orkie J\!ow1':'<c o P· Jar~~wsktej m~ spo- 1 trudno„. nie to jest zresztą najważ 
.ów i polek, któ.t- r i kt.ó1:e trzymać pół godzi::iy, s:ra zdrojo_wa zaczyna propagowa- 1 ;ob .me wsp?mmec o czems, c~ : nie~z~ .. Na co innego pragniemy 
ru godną uporczywosc1ą P . . . kt, nie nazbyt popularnych tworow .odz1an, ba w1ących w Krynicy, dz1/ zwrocie uwagę. 
awicznie i cią6le tylko pię rzy przesziyłm SCJ~lc, k ory rodzimej sztuki muzvcznei. wnie uderzyło. Otóż na afiszach, T k . . 

h . t cl"'! t b zawsze nazywa ~m scunem ·ornp-I · · anonsui·ących występy tei· svmpa-j en sam asier w czasie urzę· trzec mmu a ego, a y „ ~ "' ~ . „ 6 • D · • k .,. · · , 1 d - · · d · _, b. _. -·· b" -1b c11, nieraz muurn.1em się p.zy._.O\O- uzą tr<: w~ncią cieszą s.ę tyrznej· artyntki (nosEących ub 

1 

owama uprawia arcy ziwne pra-
a me~u , •o 1c a o po- , d · · - · - f lk' 1 t J l " - " · kt k" kt · I · ł "d d - , . . h _ 1 wywac o przcn1ow. •"-ma, 1a.~Q sze wsze ie Otia e „rozryw.wwe , wslrutek omyłki zecera datę roku y n, ore na ezy z ca ą surowo-

. ora ~ę 'b" ic _ d~ryv, z : r.ządu, ~góry będąc przy1~oiow~· gdzie popołudniu i wieczorami w 1828 _ co naszą młodą 
6
w:az- ścią napiętnować. Otóż w takiej 

leresac "'' a. o „'i zaego J • -d • • hl . cl · • • k · ·h otu • 11& ' ł · · · · : · t f 
„ l k h lb • nym, ze. g -Y, prz(;mo;v1ę pu J.C:;?-~ ,Y~.ie , sc1s. u. t wyz;ewac p . cię· teatralną straszliwie postarza- w asm~, 1!1YZ~J ?P·~aneJ, a mo~ e-

1 ~ ~i[na az a~ h h ~ u me z łeJ salt, będ:ue to ostatnt z ;hz1 do s1eb1e lud21 dotłd me ło w wyobraźni osób nieznają- rze zn-1ec1erphw1ema przed od1a·z-
!o ~r on~wt~c. c ę~t u- dzieli posiedzenia sejmu. . ·{: nizowany władca tańcóvr:J' cych jej) zaznaczone je~t wyraźnie dem pociągu, w atmosferze pod.nie 
· 11abuedgos tu. CJOnar1usza char!eston. Ruch dancingowy kon- dużym tłustym dr-ukiem· arty, st- cenia, kiedy każdy jaknajprędzej 1 u 0 wro me wyznacze- POZORNY DEMoxrRATYZM . . , I . I . · I ' . " " . . . . d . ' k . ' 
' .. t . . t t d ~ .! centruje się szczego me w rnwia.- ka teatrów warszawskich" I jak- pragme JUZ s1e ziec spo O)rue w 

nted ni~ącl d ~ Y, Dfl ziyh IZBY. ni Domu Zdrojowego, rozporządza-I żeż to? tak się zdradza ·dla re- wagonie - okazuje się, że kasjer, 
lg~ nyc dm od zie~cdo~,l u Dodam, dla uniknięcia jakiego- jącej znakomitym jazzbandem p. !1·,lamy ·~·~czere przywiązanie du-lpracujący w dziale bagażowym 

I niema o o powie Zła DO•. k 1 . k . . . . rr F' I k" . . . l' "' - . ' b 'd b . . c$ • t 
d . . k b ł - o wie nieporozum1e01a, ze satu 1"-a~ana. ive-o-c oc 1 sc1ąga1ą 1cz mę i serdeczną przyjaźń miagla w I ez na1 ro me1sze

0
0 ze swei s ro-

la u_zyciaksl ar .
0

1weh c.a e.&
0 osobiście, jako dyktator Polski,. ną publiczność do ka·wiarni „Zaci- którem wykwitł talent niezapo~- ny wysiłku w kierunku porozumie 

•a me zwy e m1 yc 1 nte• · · ł · · ·, · " w· t· k · t • t • · · d · · · k · d h • d . kt, se1m zwoła em, ze mogąc zgniesc, sze . sa 1 rymc.rn~go tea ru 1 nl'anego Gałńanka"? Oh-artyst-, ma się z po roznym t uzys an1a ser ecznyc 1u z1, orzy • k b · I d · · •• s; • „. • · b t d b 
6

_ • 
.. k' . d . Ja ro actwo, se1m a aczruc, oo . .,,.=~,„-~. --";~·~rr..,.:;·-=~-„.,,;__;w.-:;• .-„ ,.j ki' artyst·kt' I Nao<Sół wi·ęc i'ak 

1
• 1ego a pro a y - na a wany a

00 
iz rzez namowy 1 1a 1es ztw· . . _. . · ~ ~'~~-"''"'""•""''·..,....,_~s ·~!!!!J!,„,,.._~""'"''v""' ' • „„ "' • t t · k . · 

h . . . 1. 1 . cl l zakouczoneJ zwyc1Qsko wo1me, •R- I widać niesposób uskarżać się w ! au oma yczme„. ase UIUJe, przez : maCJe sięgnę 1 pa cami o .t • 'ł ~ ł · I ' · t ' ~ 
k b · Ib ~· 1 

„o nie uczy~ em, .,.e ca Y czas, i..-- ' skiego który musi z sejmem współ Krynicy na brak godziwych rozry-1· c?, r:zecz 1asna, wz:~s a.Ją zna._z. 
s akr' 

0
.wego,. a 

0
• 'Yn~sz"'ie ko szef gabinetu, postępowałem 1 pr co~ać wek. nie koszta ekspedyC)1. 

ryso IeJ zna1omosci iurys- bardziej konstytucyjnie niż &am a • N tr' · · t · d kt · 
cji wśród polaków i polek, · • . . 1 

, , • d . . 1 i Zdrojowisko samo z roku na rok . as OJ 1 sy uac7a, po czas 0 -
. I b t 1 . se1m, 1 ze zatem 01kt oskarzyc ' Wybrałem to rug1e 1 d a tego 1 t . b t kt. d t h <rej po·dobne machinacje słę reali-

nama u n~~e h s caso~a- mnie nie może o braki demokrn- przestałem być szefem gabin. pol- 1 w en splsd dereny, ore . 0 ycł I zują wytwarzają pewnego rodza-
H:es:w,r cywi nyc ' tvcznycb pojęć, będących w mojej skiego. Powtórzyłem przytem pa- c~as po ba dl' eszcdl za~iema Yj· ju p~esję na podróżnych którzy 
mnóstwie podrzutków, któ głowie. I bardzobym życzył, aby nu prezydentowi raz jeszcze moją s~ .w 0 bz.Y twe, t Igo i:;errr- wskutek braku czasu 'nie mają 

i g;abin~t~ ma, do pilnowa~ia pan?wie .P.osłowie nie identyfik:i- r~d~, by szukał poz~ mną i p. !'-fl.- c aiącedk aiora, zos a Y ra Y a me i możności reklamowania niesłycha-
s1ę wsc!ekac, lecz mozna wah swo1eJ metody pracy z demo· z1m1erzem Bartlem Jeszcze kilku 1

1 
uporzą owane. . . i nego faktu i chcąc nie chcąc, _ 

~ ~~ca:yc ze sobą._ kratyzmem; za~cz.ytu swą pracą ludzi, którzyby .pracę Hard labou: Na tem tle ~pełnie· zadawal_a1ą- dla świętego spokoju, _ poprostu 
Jm1a:st . gdy pon: yslałe~ o demokrat;yzmowt ~Je ~rzynoszą: . pracy sze~a gabm':tu wytrzy~ywnc I cego s~an~ pięknego uzd~ow1ska I akceptują go. Ubezpieczenia fa, 
a obowiązku szefa gabinetu, Gdy więc trzeci se1m Rzphte1 czas pewien mogli. Z drugie) stro-· szczegolme przykt'o uderza1ą sto- jak się dowiadujemy uskutecznia
sohie. powiedziałem, i~ s~o- rozpoc~!lł .swoją pracę i. ja miałe'-:1 ny dodałem, ~e prz.y każdym cięż- sunki, panu}ące na dworcu„ kolejo- ne są na rzecz „Eur~pejskie-go to· 
pełnie tego urzędu we 1e- moznosc, Jako szef gabmętu, w1- szym kryzyc1e stąJę do dyspozv- wym w dziale ekspedyq1 baga- warzystwa ubezpieczeń towarów i 

w stanie. cłzieć nowe tryumfy metody pracy cji pana prezydenta jako szef ~a- żów. Kwestji tych dziwnych {wy- pakunków podróżnych w Warsza· 
wię tu o smutnej konieczno- sejmu, tak sprzeczne z moją du- binetu, biorący śmiało decyzję na raiając się wysoce oględnie) sto- wie" a wysokość ich wynosi oko
! szefa gabinetu współpraco- uą, która nie znosi pracy bez e:. siebie i wyciągający równie śmia- sunków pragniemy poświęcić kil- ło 3 procent. 

z sejmem. Gdybym nie wal- fektu widocznego, zdecydowałem ło konse,kwencje ze swvch decy- ka słów. - Urzędnik, pełniacy o- T g d . t k' . 
z~ sobą, tobym nic innego że mam do wyboru raz jeszc.!e: zji. Dodam, że za obopó.Iną zgodą I bowiązki w kasie bagażowej, jest b , e. ok ro. zaJb ~ ?Sun dd powkny 
~ynił, jak bił i kopał panów zaniechać wszelkiej współpracy z I pana prezydenta i szefa gabinetu, !I osobnikiem tak szorstkiego i fle- ~l r .naJszy .~IeJ po ane cl s ~:u· 
w hezustanku, gdyż mają mej sejmem i stanąć do dyspozycji pn-' p. Bartla, dyrektywy szefa gabine-

1
. gmatycznego usposobienia, że mo P ład ne1 kriw;izJi przez or n us Je 

pracy taką, która zgóry prze • na prezydenta, aby oktrojować no 1 tu w stosunku do polityki między-
1 
że wyprowadz·ić z równowagi naj- w a ze 0 e1owe. 

zy wszelkiej efektywności i pro- we prawa w Polsce, albo ustąpić narodowej polskiej~ Jak dawniej, 1 bardziej cierpliwego klijenta, zwła 
uktywności tej pracy. Sam pro· ze stanowiska szefa gabinetu poi- potostają w moim ręku. ! szcza kiedy ten, nadając przy o-

z. 
-----52!i!S!±! ~ _T_!!J ~ ... 'EJ_rrz? 

Dziś po raz ostatni 
Wielki podwóny program. 

Począ1ek seans. o 4 i pół w 
niedz. soboty i święta o 1-ej. 

9,z 
Iw rot. głównych John Cra-vv:ford · Francis~. 6~sb.man. I • 

Tragedja kobiety 
il !> 

SC 
uczciwej i jej walka z kobietą .zrlra r5zającą I. Wielki d r 21mat uczciwych ludzi I 

E Y'' 
Jr. 

: li. Dawno niewidziana ulubiona artystka Marion Davies w dowcipnym figlarnym i niezwykle wesoły:n filmie z życia holenderskiego p.t. 

Duchy, strachy i mirość oto zagadniea ie i treść tego filmu Yll ['te~ln:~~llli George S11egman i Karl Uane 
1Czerurony M 

W soboty, niedz. i święta ceny miej:\c na 1 seans 50 2'41 



2.VII - GŁOS POLSKI - 1928 

SUUM CUIQUE -------sutener Zakończenie kongresu eucharystycznego 
Olbrzymia procesja przeszła ulicami Łodzi Odczytany na sesii sądu olfręgo

wego w trybie postępowania u-

proszczonego wniosek osik~rżeni<l; Trzeci dzień kongresu euchary- kościelne miejscowe, wszystkie ce- było niezbędne i ceiowe. Zanoto· 
przeciwko 28-letniemu P1otrow~ stycznego był imponujący co do chy 1e sztandarami, organizacje wana bowiem 80 wypadków za· 
Szpruchowi zarzu;a mu, ~e zyski liczebności wiernych, którzy ściąg- społeczne i polityczne ze sztanda- słabnięć. 4 osoby zostały przez 
na swe utrzymanie czerpie :: za- nęli do miasta by wziąć udział w rami, zakony, bractwa, niezwykle pogotowie ratunkowe przewiezione 
robku prostytutek, przyczem znę- procesji. ' liczne duchowieństwo z kardy~a- do domu. 
ca się nad niemi w sposó~ okirutny Uroczvstości rozpocz~Jy się od łem prymasem Hlonde~, k.s. bis· Pomoc niosły również woisko-
Późnym wieczorem ~ma 16 mar prymarji ;,e wszystkich kościołach~ kupem Tymienieckim i wieloma we auta sanitarne. Zmobilizowana 

ca b. roku wesoła c?ra ~ory~tu o godz. 8 rano w kościele Ojców innymi biskupami na czele, repre- została cała autokol11mna sani-
Ruchla Gutwal~ kręciła się_, J~k Je7 uitów odprawił ks. arcybiskup zentanci wszystkich władz pań st-, tama. 
z~y~le, po u.hcy Kons~ant~o v- nuncjusz Marmaggi nabożeńs!wo wowych i wojskowości, kompanja I Przed katedrą procesja, która 
s~~eJ od latami do latarni„. Do ~ pontyfikalne, poczem z kościoła honorowa wojska z chorągwią i odby_ła się w imponuiącvm spok.o
rozowanych warg przywarł gry tego wyruszyła procesja na Plac orkiestrą, oraz nieprzejrzane tłumy ju i porządku, została rozwią-
mas uśmiechu, a oczy. zach.ęcają- Hallera. publiczności niestowarzyszonej. .. zana. . 
ce, zalotne rzucały spOJnenia„„ Jednocześnie z Rynku Bałuc- Porządek w czasie proces11 Przy Placu Rey.monta ustaw10-

Ta mimika conoc ją obowiązu- kiego wyruszyłv organizacje, które utrzymywała nader licznie skon- n~ został~ kuch~i~ oolowe dla 
je. W pewnym momencie podszedł ulicami Zgierską, Nowomiejską, sygnowana Policja piesza i konna, . p1elgrzymow zam1e1scow}'.ch. 
do niej Piotr Szpruch, postrach Placem Wolności, Piotrkowską, 6 zasiloną została przez 120 poli- .. Przez cały czas tr~ama. oroce
prostytutek. Kategorycznym to- Sierpnia zdążały na plac Hallera. ciantóW z prowincji. SJl. r.u~·h. kołowy na ull_cy Piot~kow
nem zażądał pieniędzy. Nie pomo- Wszystkimi ulicami wiodącemi ku Poza~em utrzymywali porządek sk1e1 i_ innych, którem1 przeciągała 
gły zaklęcia dziewczyny, ie ~a Placowi Hallera zdążały kompanje specjalme. wydele'Sowani człon ko- proces1a, .zo~tał wstr~ymany. . 
tylko ostatnie dwa złote na życie. z parafji okolicznych. wie orgamzacji soołecznych z O· 1:'1admiemć nalezy, że rad10 

Odebrał jej te. dw~ z_ło.te. Potell! Na Placu Hallera, na którym paskami o barwach biało·źół· stacia warszawska nadawała trans· 
ka2ał oddać sobie piersc1onek, kto zgromadziły się nieprzejrzane tłu- tych. mitowane z Łodzi nabożeństwo z 
ry Gutwaldówna nosiła. Prostytut my ks. kardynał prymas dr. Hlond Pomoc sanitarną w czasie pro- Placu Hallera . 
ka zaoponowała stanowczo, tłuma- odprawił sumę pontyfikalną, w cesji zorganizował polski Czerwo- O godz. 5 po pał. odbyło s1ę 
cząc mu, że pier~cio~ek ten s~ano- czasie której połączone chóry od- ny Krzyż. trzecie zebranie plenarne kon~re.su 
wi )ej jedyną, nai.dro~s~ą p;~.nuątkę śpiewały szereg pieśni kościel- W poszcz~gólnych punktac~ mia- euch~rys~ycznego w domu q1cow 
z dawnych czasow 1 ze me odda nych. Kazanie wygłosił O. sup. sta na ulicach któremi przeciągała Salez1anow przy ul:. Wodne1 34, 
go za żadne skarby.„ Wzruszył ra- Sopucha procesja ustanowione zostały sta- na którem wygłos1h referaty o 
mionami. Nie.znan~ są j~go .uczu- Po uroczystem „ Te Deum 0 wy- cje san'itarne, soecjalne patr~le eucharystji ks. biskup Kubina i p. 
ciom podobnie naiwne. 1 ~m1eszne ruszyła olbrzymia pro:;esja do ka- sanitarne kroczyły wraz z procesją: Konopka. 

k? upadła .n~ bruk. Z wsciekłos- stkich parafji djecezji łódzkiej z Zorganiz::>wanie teg~ rodza1u mienieckiego. (p) 

8 

I ~~!n! "~~o!~!~!~.~y. 
stko to, co nadaje ogólne piętno 
elegancji naszej toalecie. 

A więc w pierwszym rzędzie 
znajdują się, tak modne obecnie 
apaszki, które dostarczają nam ty
siącznych możliwości. Można za· 
wiązywać je na luźny węzeł i 
przodu lub z boku na ramieniu, a 
czase,m zarzuca'i je w~rost na 
kształt szala, o ile toaleta ma 
charakter sportowy, gdy zaś apasz· 
kę nosimy do eleganckiej sukienki 
wówczas spinamy ją jakąś łądną 
broszką. 

Ostatnio zaś pojawiły się spe· 
cjalne klamerki, do spinania apa
szek. Klamerki te są wy1rnnywane 
z wielką precyzją: grawirowane, 
rzeźbione, z monogramem lub em· 
blematem, i odpowiadają klamerce 
przy paseczku (o ile taka zdobi 
również sukienkę). 

Np. do biało-czerwonej sukien· 
ki crepe·de-chine' owej, nadaje się 
czerwono-biała apaszka, przeciąga· 
na przez okrągłą srebrną klamerkę 
taka sama klamerka powinna zdo· 
bić paseczek. 

Pojawiły się również garnitury 
z bursztynu, kótóre się nadają do 
kolorów: żółtego, bronzowego, po
marańczowego i zielonego. 

Drogie, lecz efektowne są gar· 
nitury z masy perłowej i onyksu 
tańsze 1 przytem bardzo ładne są 
klamerki z galalitu. 

* 

senty?1e.nty:·· Kopnął Ją ,1a~ ~s~, tedry. W procesji tej udział wzię- Patrole te usuwały z szeregu pro- .lebranie zakończone zostało 
tak silnie, ze zatoczyła st~ .1 cię~- ło dwa tysiące kompanji ze wszy.

1 

cesji osoby chore i zasłabłe. . przemówieniem ks. biskupa Ty-

c1ą plunął Je'J w twarz„. Naraz na chorągwiami kościelnemi procesje pomocy sanitarnej, jak się okazało 
pustej ulicy dał się słyszeć odgł:'s ' Kwadratowa chusteczka na szy• 

~:;~i: 1~iE:;:;:i~:~tc:k:::;i , Groz1 ny poz· ar w śrćdmieściu ~1~~~1:;!~;::~:„~:~rF:~~1~; 
Prostytutka odważyła się do- tam .mouchoir". f>o dużej .mou. 

;~:!~ ~ą'd!~s!r;k:g~
0

~~i;~s~~a;:~ Spłonęła doszczętnie fabryka przy ul. Pomorskiej 69 ~~0~:t~tj!~usi; ~i~łiz~n~:g~a~~:~: 
py, szeroki w ramionach mężczyz- ł d' z·d ... aA: ddz'iał t aży mendant pp p podinsp Elsesser ka, czy sukienki. Wygląda to ład· 
na. Silne rumieńce rozlewają się Onegdaj wieczorem o godz. .zacz;o~z~r. Je " "' 0 Y 5 r Niedzielski: ko~endant p0olicji na nie i efektownie. 
niekształtnemi plamami na policz' min. 15 centrala straży ogniowej do m. Łódź, p. nadkomisarz Izydor • * " 
kach. Szeroka czaszka oparta na\ zaalarmowana została wiadomością Na miejscu pozostał tylko od- czyk, zastępca nacze~nika wydzia: Lubimy na ramieniu umiest• 
krótkiej, grubej szyi. Małe, złe o-, o pożarze, który wynikł w pose- dział 1-szy. Straty spowodJwane łu śledczego, p. komisarz Mikka i czać kolorowego motyla. 
czy, ukryte głęboko pod wysunie- sji fabrycznej przy ul. Pomorskiej pożarem są wielkie. Zarówno bu- kierownik V-go komisarjatu pan 
tem czołem, patrzą przed sfabie 69, stanowiącej własno~ć Z. i M. dynek, jak i 1ego zawartość, ubez Walman. w czasie trwania pożaru * 
oonuro. Cera śniada - maleńki, Krakowskich i S-ka. Niezwłocznie pieczone były na nie wielką sumę ulice Pomorska i Południowa mię- Kolorowe, deseniowe jedwabie ~zarny wąsik.„ wyruszyły na miejsce pożaru od· Przyczyna pożaru nie została jesz dzy Targową i Magistracką oraz charakteryzują rok rocznie letnią' 

Nocą, ukryty we wnęce ciemnej działy I i II straży i stwierdziły cze ustalona; zachodzi przypusz- Targowa i Magistracka pomiędzy modc;. Wybór jest dość trudny. 
brain-y z uśmieszkiem zadowolenia że pali się 2 piętro w ooprzecznej czenie, że wynikł on wskutett rzu- Południową i Pomorską zamknięte Cóż wybrać; grochy czy punkty~ 
obserwuje swe ofiary. Między war oficynie labryki wychodzącej dru- centa na łatwopalny materjał nie- były dla ruchu pieszego i ko~~e- kwiaty czy jagody, piórka, gwiaz. 
g11mi tkwi nonszalancko niedopa~ gą stroną na ulicę Południową 64. zgaszonego papierosa. Na miejscu ao przez skoasygnowaną pohCJt:· dy czy gałązki? Najweselsze są 
łek papierosa - gwiżdże z cicha W oficynie tej na 2-giem pi~trze pożaru obecni byli: starosta grodz- "' (p) desenie konfetiowe, które przypo-
niemodny już „szlagier", a czasem mieściła się tkalnia Rubina, na ki p. Strzemiński, wojewódzki ko• minają nam latem karnawał: nie-
jakby do siebie, przez zaciśnięte I-szem piętrze również tkalnia fir- '* ffi&M '1F1 ewwi ew •m równe puukty, w rozmaitych kolo· 
zęby, rzuci z pasją brudne prze-~ my Rawski, Landau i Gu terma n, rach na ciemnym tle. 
kleństwo„. !na parterze zaś suszarnia farbiarnia TEATR j .MUZYKA Moda faw

0
ryzuje w tym roku 

- Nie przyznaję się do .winy.~z. i M. Krakowskich i S-ka. Nie· kt d · · · h d iel 
k b' • d ł łLi ·L'r 1 kacklej, 7.nakomlty hlsmryk I plsacz. pun y, o na1mrne1szyci o w " 11

To tylko przez zemstę te o ie- , bawem przvbyły od zia y I1I i 1,otalui Sprawę Alexa wykła<Iać będzie Ana- kich bomb, n~turalnie wszystki~ ty mnie zaskarżyły" - mówi chra' lV. W międzyczasie ogień przerzu b c k głe 
Towarzystwo filmowe ,,Mieżrabpom" • toi de Monzle, minister. (sk) one muszą Y 0 rą · pliwym głosem. cił się na pierwsze piętro, które j 

Przewód sądowy - badanie dłu po upływie paru minut stanęło ca film" zaiete jest obecnie nakręcaniem. • * • ~ 
giego szeregu świadków - zostaje łe w płomieniach. Pożar nabrał filmu „Blaty Orzeł", w którym główną ' TEATR POPULARNY I p k · k t dl'-l 

d d · '- h ' h · ł ć rol ra znany rosyjskl artysta drama-1 . . . ewna amery ans a gaze a przep-rowa zony przy rzw1ac.u cec groznyc 1 zaczą zagraża e g Dziś o g.o,dz. 8.20 W'lecz. dla 11rzeszer\ wybranych dzi.esięciu tysięcy wy• 
zamkniętych. sąsiednim posesjom, przedewszyst- tyczny Kaczał0';· * . robotnicz~ch „Co 0111 mbi '· · nocy.'' - daje swym czytelniclkom ~astę-~ 

Co powiedziały prostytutki - kiem zaś lewemu i prawemu skrzy , krotochw"lla w 3-ch akta-eh. puiące rozporządzenia: obecnie nie 
nie wiemy„. Ale wyrok, skazujący dłu płonącego budynku. Ze wzglę Sepera~Ja znanych. krytyków teatraI-

1 
uchodzi już, aby kostjum pani,-

sutenera na jeden rok więzienia, dn na to, te budynki należało o- nych, fe)Je~oulstów. pisarzy ! dramatur-
1 

TEATR MIEJSKI. I prowadzącej samochód, był tego '.-
pozwala odtworzyć sobie te zezna chronić przed oaniem zawezwano gów, braci Maxa i Al~x~ f1s:era •. pary , Dziś, jtt>:ro <>raz do niedzieli włącmie samego koloru co auto. ' 
nia. Stara to przecież historja. na miejsce oddział V i X straży, dluKi czas nierozłącz~ei, iest a ecme sen' „GOLEM". Dziś początek o god,zinie 8, . To jest moda wczorajsza. Dziś 

Po odczytaniu wyroiku Szpruch czyli, że ogółem w akcji ratowni- sacJą llte'.acką Paryz~. 
1 

b t • iutro i dni następnych o godzinie 9. I- ubieramy szofera. który siedzi• wściekle spojrzał na Gu~wald.ów- czej brało udział 6 oddziałów. Na Alex fi~ze~ :zaskar~y . raea 
1 
° ;::~ . Bilety, nabyite na niedziele, dnia 1-~o obok pani, w kolor auta, a panf 

r r.; · · Było to straszne spojrzenie„. miejsce przybył również ko men· własz.czen e sprzeniewlerz n e -. lipca, waż>ne są na Jutro. ! musi być ubrana w kolor kontra•, 
Zet. dant dr. Grohman, który objął ki<> m~:!:i wspólnicy, a obecni antagoniści stowy: wi~c biało do czerwonegol 

---0-- rownictwo akcji ratunkowej. O O· wybrali sobie nlebyleiaklch rzeczników! TEATR LETNI. (czerwone_ auta są bar~zo 1Jodn.e),:• 
iiil~iJil dyżury aptek ~~~~~U b;J0r:n~~~~ :y~łi~ustr~;; swyob P•aw. Maxo brnnlć hed"1e n•l·j D'~ PO m o.!aOni ,,FENOMBNALNA z~to .do ztelonego, be1ge .0(;1e,; 
Dziś w nocy dnia 2 lipca dyżu 

rują następu1ące apteki: 
M. Lipiec - Piotrkowska 193, 

E. Miiller - Piotrkowska 46, W. 
Grcszkowski--Konstantynowska 15 
K. Perelman--Ciegielniana 64, H. 
Niewiarowski-Aleksandrowska 64, 
S. Jankielewicz-Stary Rynek 9. 

ków miały na celu uchronienie są słynniejszy obrońca paryski - Henri • 1 UMOWA". biesk1ego. ) ' 
siednich budynków. w prawem Robert, były przewodniczący rady adwoi , 
k dl · 1 · ' f b k. · ·- l\IWiM •- "IMl : r;w i' tt••gspee *tf\Wt'l.iR HM A, # J s rzy e pa ące1 się a ry i m1e-~ g: IĘ, • :• •~:,.,... ,·• ~: -~-------

1 

~~~~h~~i~~~.nJ~p~:~ib;rz~js~~;~: oo· spod~ r• " ci ~1 zab"?" lokator i1 \ dmem 1 posiada1ąca nowe maszy- U &a U I U I.I \ 
ny nieubezpieczone. W lewem I 
skrzydle mieściły się tkalnie: na l Ir t 1· o al· gospodarz a ) 
parterze A. Libermana, na I·szem a Ona orzy-z 1ncz w I 

P"Jr::Jll ~1nmnm~~!sL..f·<ltr.11Z piętrze Juljusza Bojarskiego, na w· 1 . . b w łej awautury rzucił sie na niego i bez p0wodu ny. Scena ta wywałała niesłycha 
er.::txi lłłl!~Hll'Ailrmm~t:r..'1 __ ~~w 2-giem pi~trze firmy.B-ci Hochen- 1c?w 111ą me~ ~ . wenc'l zacz ł 

0 
bić. ne wzburzenie wśród l?katoró~ 

berg i B. Warszawski. Jednoc:e;,- któ~a„ J~dym~ dzięki .~terra<J'ic~- ~es~ zaczął bronić się, co tak domu, którzy z okrzykami .zab1 
nie poża_r, któ~y P?tężni_ał z mrn~- , pohc11 f1f 1!11 a~a skutko licy Dol· wścieczyło Pakułę, że wycią~nąw- go" rzycili się ku Pa~ule. 
ty na m111utę i O~Jął tez .suszarmę ny~h'. s a się om przy u ~~z z cholewy długi nóż rzeinicki, Ten przerazoi:y uciekł do ~we-

Dr. med. 

S. Ni~wiażski Z. i M. ~rakowshch S-ki, z.agra· neJ ~· t 1„. d iejakiego a~ał nim Re,;inowi cios w głowę. go mieszkania i zamknął ~1ę w 
żał rrarl!czącym bezpośrednio z om en na ,.zy 

0
. n d ielm. ~ lewoj c sie krwią padł Resin na niem zabarykadowawszy drzwi. W 

~pecjalista chorób skórnych, wene· płonącem budynkiem ta bryce je- Pakuły? któr~ w całeJ z .c~ .3 -" ~ , · · ny Pakuła jął okna mieszkania jego posypał si 
rycznych i moczopłc1owych dwabiu „::>etalana" przy ul. Połu:. Bał~l~klej słJ'.m~ ze i8wj e,i b~utalnosci ;-_ie~~"' g~a~ r~~~t~'l~ sposób. Po grad kamieni, a silniejsi lokator~ 

Przyjmuje od o do !:l wi$cz dniowej 62 oraz w1elk1ej P?ses1~ 1 wielokr~tn_te . b~ . uz .~rany ,2 ~ irnp,· . ·i ocknał się z omdle- domu zabre.li się do wyłamywan~a 
mieszk~lnej przy ul. PotudntoweJ ter~ryzowame 1 bicie swy ... h lol.a chwi~i Re~ n roz aczliw:e wzywać drzwi. Pakuła byłbv mechybnie 

Sienkiewicza 3', teJ~ 59 40
• 58, stanowiącej .własność ~ajsma- io~ow. J~st to ~ałog?wy alirntwhk, nta 1 zaczął p • padł ofiarą zemsty rozjuszonego 

__ r,. _, -;"ll'~ ,-, __ .~-. -; 'O" na _i Szydłowskiego. Akc1ę rato- klo_r: u~1.v.szy się wpada w stan ze- po~ob~~~li si"' s siedzi, a widząc tłumu, gdyby me przybyc1e z.~-@@@l;.._~\S:,i -.<., . " _,, ~\.!;;) I wmczą prowadzono z terenów po- zwierzęLe111a. . . 0 d . ~ ą li Pakule alarmowanej przez kocrJś pohCJt. 
sesji przy ul. Pomorskiej 69, Połu . ~negdaJ wi~czorem Pa:m.ła u- co ::ę , zieje,· wyr "óz i zrzucili L:trudem udało się policjantom 

fJZ I C' ' dniowej 60, 62, 64, 66. Ułatwiała pt~ się, 1
. po P11anemu u~lał S\ę do z ręki .za~rwa~~~n~d~rza ze scho- odeprzeć atak tłumu nil 111ieszka· 

~ . o.% akcji; dostateczna ilość wody, któ· m1eszkarna . lokatora Resma, z. któ- zbrodnicz go 0 P nie Pakuły. O krwawem zajściu 
l.eż„L kułlura(nv ,,.~~ lirą czerpano z ltomp~nsatora. fa bry rym. od dl~:sz:go_ c_1as~1 by~ n: dó~~iekajacy krwia Rosin z zemsty spis1ny został protokuł, zaś do 
I uy i tl Ł4' „~,~ ki „Setalana". w dwie g~dzmy, po stopie. W,°JcTill~J 1

• ~.I Ze ' _nie ~\~ ( zucił si wślad za· Pakułą i dopadł nieprzyto~nego. Resina za.wezwano prenume~ Y ,\.,. wybuchu po~aru, z ogłus~aJą~yr,1~hu- nf•m _ r~z~:e,m . u.z~,:;kał, 11 ~,1 ; ~~:~~l- 1 ~o ,~a ·iZYi·.\·óuu. Pakuła w mię-+pogototowie, Iclore w stanie ba.rdzo 
KSl,t\.ZKB ! 1,iem zawallły "!<:; li -gie i kzc I e":-oiJ.i:.\ 1·1) • klor.1 ipct ,b~ :. 1 i b. •• ~- d· - ,t sie już uzbroić ciężkr!'h prze wio.do go do szpitala. 
,'l)mL.IOf:U<i·OOAV·~O: .~f<miO ! 1ę1ra plon~1cej fabryki. Pożar_trwal n n ny za trz~- .~~ ·.J,_Jd111~ . \, i\l„iUtW-, llzyO'cf~~i~e iz udirzył nimi Resina w~ lP) 
()ID .. -:..-~ „ ·--- I do godz 1 l-e1 m 60 Cała rabry· szy do m11;:.;z1\a1110. ,,esma. K ory I w o . . t I 
g!jrij1~...r.,m"'Ji.~ .;t.;!'~ilj lim spło~ęła co~

0

zczę1nie. l<.olejl!Opodówczas był w niem sam jeden, w głow~, ze ten padł mepri:" on-

' . 
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Hc-koah--Turyści 2:1 (2:0) 'Polska-Szwecja 2:1 (1:1) 
Rozegrane w obecności 16, ')00 widzów w Ka 

W ciągu ostatnich dni Łódź od- czyka. To też Hakoah przez Ko-' czyk I, Szulc i Frydman w porno- towicach międzypaństwowe zawody pomiędzy reprezenbcjam; 
czuwała dotkliwy brak poważniej- plowicza precyzyjnie wykorzysta- cy. Atak w polu dobry, zupełnie Szwecji i Polski przyniosły wielki sukces Polsce, bowrem na
szych imprez sportowych i ~ylko ną jedenastiką powiększa rezultat zawodził strzało wo pod bramką i sza drużyna zwyciężyła szwedów w stosunku 2: 1 (1: 1 ). 
iniciatywie powyższych klubów do 2:0. Jeszcze jeden przebój groź jemu tez fioletowi mogą zawdzię- S1<lad drużyny PolskieJ był nastęoujący: K•sielińs ki, Bula. 
zawdzięczamy dojście do skutku nego napastnika niebieskich likwi czać wczora1szą przewagę, Przy ' now, Karasiak, Sµojda, Kotlarczyk, Hanke, Kuchar, Stali1l.ski, 
iedynego spotkania. duje Michalski przytomnym wy- zwykłej dyspozycji strzałowej na- Kozok, Przybysz i Szabakiewicz. Po przerwie na 1meJS(:e 

Trudno sobie wyllbrazić bar- biegiem. padu, Turyści, sądząc z przebiegu Przybysza wstąpił Pazurek. Reprezentacyjna druzy na szwedów 
dziej niesprawiedliwy wynik: dwa Po zmianie stron przewaga fio- gry, winni byli zwyciężyć z róż- była w pierwszym garniturze. Sędzia p. Bauwenc z Berlina. 
przeboje Segała, uzuoełnione dwn- letowych zaznacza się jeszcze sil- nicą 3-4 bramek. Gra bardzo emecjonu1ąca. W pierwszym kwandra sie 
ma błędami obrońców Holetowrch, niej; nie dopuszczają oni niebies- Sędziował dość słabo p. Pio- szwedzi silnie atakują i zdobywają bramk~ ze strzału Persena. 
ustanowiły wynik, który dopi.erol kich na swoją połowę boiska. Cóż, trowski. Od te1 chwili Polska częśc:iej na froncie. 
w ostatnich minu~ach został r.o- kiedy ataki nie są wykończ )!1':l Na przedmeczu , ezerwa Tury- Gra ladna, szczególnie linji aktai<u. W 25 min Stall ń::)ki 
kolwiek zmieniony. Turyści, da strzałowo. Dwukrotne strzały Wę- stów zwyciężyła ła~wo niebieskich pięknym strzałem uzy:>ku1e wyrównujący punkt. Po zmianie 
których należało 90 procent gry. glowskiego przechodzą obok słup- w stosunku 5:1, wykazując wię- stron oba zespoły dążą do uzyskania zwycięsldego punktu, 
nie mogli wykorzystać swej prze .. ka, a dośr.:>dkowań skrzydłov. ych kszą rutynę, zgnnie wyszkole- w ęcej szcz~ ścia iednak ma Polska, która ze strzatu najle p-
wagi i opuścili boisko, jako poko- nie potrafi wykorzystać środkowa nie techniczne. szego gracza Kuchara Wacka zdobywa decydującą 0 zwy-
11an1. trójka. w. cięstwie bramkę. 

Drużyna Hakoahu opiera swą W szeregach fioletowych widać • * • Na1lepsi na boisku Kotlarczyk, Kuchar, Staliński, a po 
wartość jedynie na Segale, powra- pewne zdenerwowanie: następują Samson spntkał się z Rapidem. µrzerw1e Hanke. 
cającym znowu dl świetnej formy. zmiany w obsadzie pozycji, le !Z Wynik 3:3 (2:2), mistrzostwo kl, 
Dopisali również obroiicy, którzv to, jak wiadomo, nie przynosi „ii. B. w Zgierzu rozegrano do~rywkę Mecze 11·gowe w kra1·u 
swą niezwykle twar.:łą grą stano- ~dy korzyści. Dopiero .„ 88 m;n, meczu o mistrzostwo kl. A pomię-
wili dla napadu fi(lletowych mur bramkarz niebieskich musi ska pi- d~y G. M. S. a Sokoł1em, pom

6
' e5waż WARSZAW A: IFC. Warszawianka 3:0 (Valcover) Zawody się nie 

d b · R ~ · t pierwszy mecz trwa tylko m. odb ł z · IFC kto e d i 'e b ł d W nie o prze yc1a l esz.a i.•rzecre - tulować przed strzałem Bałcz·zw- i został przerwany z powodu nie- Y Y w1.ny . „ . r go ru yn~ m pr~y y a o arsza~. z 
na, ograniczała 'lię d-:> ddenzywy, skiego. Jeszcze kilka dog·)dny~h •· pogody. ·Dogrywkę wygrała druży powodu roz1echama się g~aczy. Sędzia odgwizdał. valcover: W mteJSCe 
a raczej do zwykłego „murowe\- pozycji niewyzyskanych i sędzia , na G. M. S. w stosunku 1:0, zdo- tego meczu odbyły su~ zawody towarzyskie pom1~dzy War 
"lia" bramki, szczegó~niej w dru- odgwizduje zawody. ,,. bywając tepis~em 2 pun~ty. szawianką i Legją, które zakończyły się wynikiem remisowym 3:3(2:1) 
~iej połowie gry. U zwycięzców wvróżniło si<> trio Po odgwu:da

1
nm dogrywki obk~ Bramki zdobyli: Zwierz Szenajch i Korngold oraz Ciszewski 2 i Wy-

. · · kł d · · "( kluby roze~ra y mecz towarzys 1 . . . 
!uryśc~ wyst~ptl~ w c:;. a zie : obronne oraz Segał w napadzie, w!· z wynikiem 3:1 na korzyść Soko- pi1ewsk1 1. 

Michalski - N1ew1a.domsh W ło-1 szeregach Turystów zaś Włodar- ła. 
darczyk I _ Frydman, Szulc, Prei LWóW. Z okazji jubileusiu · dla Pogoni Bacz, Pras i dr. Oar• 

K k . k' w 1 ~ll. " w++• w AH g•e eunm :a Czarnych we Lwowie krakowska bień . 
~entanc - o os1ńs 1

• ęfZ.ow-- Wisła rozegrała z Pogonją mecz Cracovia-Czami 2:2 (2:2). Obie 
ski, Chojnacki, Bałczewski, Kowa- towarzyski, który zakończył się drużyny podzieliły się bramkami. 
lewski Błędem nie do darowania T V s Ł V s 2 o (O O) zwycięstwem Wisły w stosunku Gra żywa i ładna. Strzelcami by„ 
było ~ystawienie starego obron- • 11. • - • Ile • ! : 7:4 (3:2). Gra nerwowa i ostra. li: Nastula i Chmielewski, Latacz. 
cy Ko~osińskiego na prawem Bramki zdobyli: Rejman 1 5, Krupa; 
skrzydle i do przerwy niemal że TORUN Mecz dwuch kandydatów do kl. A, ŁKS. i TKS. ro- ----
nie istniał on na boisku. Po przer- zegrany w Toruniu zakończył się klęską drużyny łódzkiej w stosunku Sto w. im. J. Słowackie"' I Co usłyszymy dziś 
w!e zastąpił go Frankus, lecz by- 2;0(o:O). Przegrana ŁKS. zasłużona, mimo, iż w drugiej połowie wię- gg ... Błeg ]:0 (1:0) przez radjO 7 ' 
ło już za późno, by stracone pun- cej z gry posiadali Czerwoni, którzy nawet mieli przygniatającą prze -

kty Odrobl.ć. wagę. Do przerwy łodzianie grali słabiej niż TKS. Bramki padły ze Gra powyższych drużyn, która Warszawa, (1111 mtr.) -
· S d · odbyła się na boisku, przy ul. Wod 12.00 - Koncert z pły;t rr<łltllofono-

Grę rozpoczynają fioletowi pod strzałów Obrębskiego w drugiej połowie gry w 19 i 3 ) mm. ę zto· nej w ubiegłą niedzielę przed po- W:}-10h. 

słońce, co im macznie utrudnia wał dr. Lustgarten. łudnieem należała do niezwykle 16.30 - Tygodniowy pr.zegląd komu-
zadanie. Odrazu uwidacznia się ciekawych. Drużyny grały dobrze. ni.kacyjny wiyglosi referenit prasowy mi-

· przewaga fioletowych, których T b 1 „ o m'1strzostwo L1·g1· Słowacki wyszeddł ~ekspotkania łt~1 nisterstwa k00ltllll1H~a.cil p. Tad. Strzetel-
a e a g."' er go zwycięzcą z1ę i wspania e1 I ski. 

'atak zupełnie gubi się na polu kar l grze bramkarza Chorążego i obroń'\ 17.00 - Audyqja dla ddeci. Henryk f.a 
nem przeciwnika. W 10 minucie Punktów Gier Bramek cy Milczarka Bieg miał swój 5Ja- dosz, opow!e „O małyeh eg!PC:la.nach" o-
Segał zabiera piłkę z pod nóg µo- Klub by dzień. Dzięki spudłowaniu raz nad\prozram: „Poceytajmy sobie" 
wolnego Niewiadomskiego i rwie 

2
1 I. F. C, 19 13 35:t9 czterokrotnie przez Lenarda ze (Przegląd wydawrniońw dila dzieci i mło-

b Wisła 16 11 38:14 Słowackiego, który do pustej siat- dzieży) . 
. naprzód, wymijając zgra nie po 3 Warta 16 11 25:14 ki nie mógł trafić, Bieg ma tak m.,, 17.25 - Odczyt p. t. ,,Potrzeby s1.1kol-

( drodze dwu przeciwników. Tuż 4 Cracovia 15 11 27:17 l hn -·•- I ł 'ą przegraną. nictwia powszec . ego w. Zitil\:resie rea 1-
przed bramką następuje centra: 5 Warszawianka 14 12 26:24 ł zacii powszechnego naucz.atliia''. 

;strzał lewego łącznika stara się 6 Legja 13 12 ~7:18 Wyg!osl dr. Stan. Ty1nelskl. 

, pochwycić na linii bramkowej 7 Polonja ~i g ~~~~i I B HLekarbz-dentys,ta Id I w:1~~ - Tra.mmisia muzYJkr 1.elkkiei i 

'Włodarczyk I, lecz „kiksuje" i ?ił 8
9 PRog~ń 13 l4 17:21 a er B 

( UC i 
1 

19.30 - Leik!cja jęzY\k<a franouskiego-
, ka grzęźnie w siake. 10 Czarni 11 10 20:23 Lekt·or prof. Lucie.n :Roqulgny. 

Turyści przejmują 101c1aywę, 11 Turyści 9 12 18:28 Andrzeja 2 tel. 35-43 20.05 - Odczyt p. t. „Turniej beuzy-
' lecz ataki ich są bez rezultatu. 12 Hasmonea 8 11 23:25 Gabi'net czynny 10-1 i 3-7. nowy" (wirażenfa z VIII mia.1~'""·~1Todo-

ł 13 Ł K S 6 12 18:32 """' .... ~ ' Następuje znów przebój Sega a, • • • 5 11 21.
38 

wego raidu automobilklubu Polski) 
'który w końcu pada sfaulowany ~~ ~ią~ S. 3 11 l t:39 wygł>0si red. Zdzisław K1eszc.zyńsiki. 
, na polu karnem przez Włodar- p 20.30 - IV koncert mię<l2y;narod-0wy 

SP li ••• u:: 11SM• Witmtm!ł Kino Spół. rac. Państw. (transmisja z Pragi do Berlina, War-i"** »~ --- , sz.aw;y i Wiednia). Sienkiewicza 40. 

'.Dr. B. DONCHIN Urll:ąd w_ojewódzki - Dy~ekcja Robót ~~rffi 
Pubhtznych w t.odzt ogłasza ~~*~·. KINO w OGRODZIE 

W razie niepogody- na sali I 
Od wtorku 26 czerwca do poniedzial -

ku 2 lipca wlącz11ie 
' j Specjalista cb.orób oczu 

· powrócił do kraju 
Przetarg DR. ME~. 1 

ofertowy na zewnętrzne otynkowanie gmachu gim- I RAPEPOHT I „Dziedzictwo krwi'~ 
or. med. S. Bogusławsk f 
lecz;y - naturalną. bezl.ellar• 
stwow-. metodą. kręgarstv.~~ 

) 

I 

przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10-1 i od 4-7 

ut Moniuszki 1. 
teł. 9-97. 

nazjum im. Królowej Jadwigi w Pabjanicach. <Urolog> 
Przetarg i publiczne otwarcie ofert odbędzie się Pr. Narutowicza 25 

w dniu 14 lipca 1928 r. o godz. 11-ej rano w Dy- Dzielna Wstrząsający dramat miłości i 
obowiązku - najbardziej palące 
zagadnienie dzisiejszego życia. 

W rolach S!lównych: 

chorobys 
nerwowe i przemiany materjl 

(artretyzm) 
Godz. prz:vJęć od 5 do 8 wieo:i. 

prócz niedziel i świ,t. 

?
Oe~6Milgg9..e&e8QQQ&Q~&QQQQ 

L.ETNISKO PODDĘBIE 
pod Tuszynem. Willa Wiktorja, Pokoje 
z kuchniami i duże werendy. Przy po-

rekcji Rob t Publicznych w Łodzi, ul. Zachodnia 15. telefon 44.10 
Blankiety kosztorysów ślepych otrzymać można i pla· Choroby nerek, pę 
ny obejrzeć w Dyrekcji Robót Publicznych (pokój .:herza i dró .~ mo-
Nr. 28) w godzinach urzędowych . ;:z~f~~f~ 

Pisemne oferty na powyższe roboty należy od t-:d i 4-8 w. 
składać w Dyrekcji Robót Publicznych do godz. 10 

MARCELA ALBANI 
i KAROL de VOGT 

Ul. Pioukowslu1 85, Ul p. frant. 

@@@<~@@@)@@@@(9) 

licji Państwowej. Wiadomość tódź 
\li, Traugutta 9 W. tlujak, restauracja. 

520-5 

PENSJONAT 
~ Poddębinie pod Tuszynem willa 
Słoneczna K 8korkowe1. Kuchnia 
wykwintna, ceny niskie. J19-3 

DYWANY 
reperu1e Tkalnia S;ztuczna, Piotrkow• 
ska 92. 578-51 

rano dnia 14 lipca 1928 r. w czystych zapieczętowa- i.roktór ANONSr Następny program 

nych lakiem kopertach z napisem: „Oferta na zew- Kl' ,,PaniBnka bBZ przeszłości" LECZNICA 
nętrzne otynkowanie gmachu gimnazjum im. Królo. . I n o er w rolach głównych: BETTY BAL- , lekarZT specjalistów i gabinet 
wej Jadwigi w Pabjanicach". ~'OUR, WILLY FRITSCH i HARRY dent>-styczn7 przy liórnym Rynktt 

Oferta winna zawierać: 1) dokładny adres ofe- HOLM. Piot-Kowsłia 'Z94 tel 22 89 
Choroby wene a • • -

renta, 2) kosztorys ofertowy. z wypełnioną ceną ryczre skórne: I Początek w dm powszednie, sonoty, I przy przystanku (tramw. pabjanickich~ 
l·ednostkową i ogólną sumą, 3) deklaracJ·"', że wa· ,· ·"losów · d 1 śwl t " 4 1 przyjmuje chorych wchorot)achwszyst-

0 ... "' me zte e 1 ę a 0 
;-;· po po kich specjalności od g I;) rano do 7 ·ei 

rl!-nki przetargowe i przepisy tymczasowe o odda wa- Leczenie lam· po poł. Szczepienie ospy analizy (1110• 
ntu państwowych robót i dostaw w zakresie działani3 pą kwarcową 1=•=•=•====n=1; czu, kału, krwi, plwocin ietc.) opernr.je 
Ministerstwa Robót Publicznych z dnia 31.Vll-26 r. Andrzeja nr. 2 opatrunki. 
Nr. 11 1-396126 są mi znane i ich postanowieniom Tel. 32-28. POCO SPICIE Porada 3zlote. Wizyty na mie~cte 

ZGUBIONO · k od 1.30-2.30 dla Pań l>ażdy może dostać: otomany, 'tll.@_te śWletlne. E.lektryzac1a. Naświetlania 
podd:1. ~ się bez zastrzeżeń i 4) pokwitowanie Kasy (.iodzmy przyjęć . na słomie, gdy przy 5 zł, tygo~niowol Zatneg1 1 operacje od umowy. Kąpiele 

«siążeczkę wojs1rnwą 'o\lydaną 1,rzez ;:, ar .vej na wpłacone wadjum w wysokości 5 proc. od6-8 dla Panów rac.e, leżanki tapczany i krzesła. so- lampą kwarcową. !{oentgen. .lęby 
!-' K U. Łódź na rn1z1\'isl\o Otto Fuchs og:.i . .:11 kosztów. Urząd Wojewódzki zastrzega so- w niedziele i świę· lidnie wyk~nan~ u. tapicera P. Waisa. s.Gtuczne, ~orony złote.> platynowe 1 most; 
zsni. ł iękno ~12 ;{5!ł-5 ble .. 111.olny wybór oferenta. 350-2 ta od t0-1'.! Łódź, ul. s1enk1ew1cza 18. 528-2 .'/ niedziele 1 sw1ęra ao l!Odt J "v poi 

__.. __________________ __ ____ ._..._......._ ...... ~~--

n.1esięczr1u „Glosu ł'ol$k1ego" ze wszystkimi dodatka-;;-;;:·-11-· ·- - -- _ __.,....,. - ' Ogłoszenie za Wierszimilimet!owy 1 azpalło"J 4 ~ 
nosi w i.Nb.I z1. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; i. przei• J strona I wtekHle łO groszy, a'rona 5 szpa!Ł - NeKrologl 5() ~r. str.$·~ -~. 

sylk1t ~~tow~ w kraju - U. 5.-; ugranicę - :7.l. 7.00. po tekl!cie 50 str. strona 5 szpalt. - Z,.iyczajne IO groszy str. to sąalł... - Ojtnn.• ..-.... 
ayoowe i zdlubino•e 10 zlot. - Oi;!łoszenia zamiejscowe obllcnne ~os> pc'O#. m lrii 
7Jtqraniaaycb o 100 procent drotej. 




